4

OR.0012.6.4.2014
Protokół nr 4/14
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 7 kwietnia 2014r. w godz. 1000 – 1040 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Leszek Pepliński
3) Marek Szmaglinski
4) Joanna Warczak
5) Edward Gabryś
6) Tomasz Pajdak
7) Marian Rogenbuk
8) Józef Skiba
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Jan Zieliński 

- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

2) Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
3) Jacek Domozych 
- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

4) Monika Szymecka 
- portal „chojnice24”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący temat posiedzenia: 
1) Standardy oświatowe 2014/2015,
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – poproszę o zabranie głosu Pana dyrektora Janusza Ziarno odnośnie standardów oświatowych na przyszły rok szkolny. 
· p.Ziarno – przedstawił i omówił zalecenia i standardy organizacyjne szkół na rok szkolny 2014/2015 (w załączeniu). 

Powiedział m.in., że zbliża się okres, w którym rozpoczyna się praca nad arkuszami organizacyjnymi i w związku z tym, jak co roku należy przyjąć pewne standardy, czyli pewne normy wg których będą te arkusze budowane. Standardy te zasadniczo się nie różnią, są zachowane wysokie standardy, jakie były poprzednio. Są drobne zmiany, nieistotne. Jeżeli chodzi o liczbę dzieci na jeden oddział, to mamy wskaźnik taki ogólno miejski 25,4 dziecka na jeden oddział i jest to dobra norma. Natomiast, jeżeli chodzi o klasy pierwsze szkół podstawowych, to już obowiązują bezwzględnie wynikające ze zmiany ustawy o systemie oświaty, więc nie może być więcej jak 25. i to będzie co roku przechodziło na kolejne oddziały, czyli docelowo zbliżymy się do wskaźnika 25. Czyli w zasadzie do takiego, jaki my już mamy. 
Z tym, że mamy oddziały, w których jest czasami 28, 29, ale mamy też oddziały po 20. I ministerstwo przewiduje, że nie powinno być więcej, generalnie w ciągu kilku lat dojść do takiej normy, że będzie 25 na oddział. Jeżeli chodzi o klasy gimnazjalne, to kiedyś przyjęliśmy takie oszczędnościowe tutaj rozwiązania, czyli nie mniej jak 29 w klasach pierwszych na jeden oddział i to zachowujemy. 
Jeżeli chodzi o stany zatrudnienia psychologów, pedagogów, logopedów itd., to generalnie dajemy wskaźnik i dyrektor decyduje ile ma być tych etatów. Więc jest to decyzja dyrektora szkoły, bo on najbardziej się orientuje ile w danym roku jest potrzeb. W gimnazjum ten wskaźnik jest troszeczkę wyższy. 

Jeżeli chodzi o pracowników administracji i obsługi, przyjęliśmy podstawowe założenia. 
A poza tym bardzo dużo obowiązków doszło, jeżeli chodzi o wdrażanie nowego systemu informacji oświatowej. Wprowadzenie w życie się przeciąga, są ciągłe zmiany, dużo jest poprawek itd., w związku z tym przyjęliśmy, że tym osobom, które to prowadzą będziemy dawali dodatek, to już było w zeszłym roku, w wysokości 500 zł brutto miesięcznie. Nie jest to jakaś wysoka stawka, natomiast jest to konieczne, bo naprawdę są przeciążone w tej chwili pracami. 
Jeżeli chodzi o pracowników kuchni, to generalnie też przyjęliśmy pewne zasady dotyczące ilości etatów w zależności od ilości wydawanych obiadów. Przy okazji chciałbym dodać, że wszystkie stołówki u nas pracują i bardzo dużo dzieci korzysta z tych obiadów i 600 lub więcej obiadów jest finansowane przez MOPS. Ale dokładne informacje to pewnie będzie miał MOPS. Intendenci też podlegają podobnym normom. Jeszcze, jeżeli chodzi o etaty kuchenne, to my nie decydujemy, czy to ma być pomoc kuchenna, kucharka jedna, czy dwie, to też jest decyzja dyrektora w porozumieniu z pracownikami kuchni. Pozostałe etaty pracowników obsługi, to właściwie są od lat zachowane. Nie przyjęliśmy tutaj jakichś norm, bo każda szkoła jest inna, chociażby pod względem powierzchni do sprzątania, jakości tych powierzchni. Nie są to na pewno jakieś przerosty, jeżeli chodzi o pracowników obsługi, bo na pewno mają co robić w tych szkołach. 
Ponadto mamy standardy dotyczące gimnastyki korekcyjnej, zajęć pozalekcyjnych, zajęć 
z zakresu pomocy psychologiczno-pedagogicznej, zajęć rewalidacyjnych, nauczania indywidualnego, zajęć w ramach wczesnego wspomagania, przygotowania do życia w rodzinie oraz podziału na grupy. 
Tyle w zasadzie, jeżeli chodzi o standardy organizacyjne. Po przyjęciu standardów organizacyjnych, co nastąpi już niebawem, dyrektorzy otrzymują to, jako materiał podstawowy do sporządzania arkuszy organizacyjnych, które muszą być sporządzone do 30 kwietnia, a my musimy zatwierdzić do 30 maja. Czyli w tej chwili cały proces jakby się rozpoczął. 
· Radny Leszek Pepliński – czy wiadomo, jaki jest odsetek uczniów niećwiczących na wuefach? Wysoki, średni, niski słyszymy w telewizji i w mediach, że wielu uczniów ucieka od wuefu. Czy ten problem w ogóle u nas występuje w Chojnicach?
· p.Ziarno – ja szczerze mówiąc tym problemem się nigdy nie zajmowałem. Natomiast ja sądzę, że to się utrzymuje na chyba podobnym poziomie, bo to jednak zależy zawsze od tego, w jakiej formie te zajęcia są prowadzone. Czy to jest forma bardziej atrakcyjna, czy mniej atrakcyjna? To też zależy tutaj chyba indywidualnie od każdego nauczyciela. Natomiast jest zasada taka, że jeżeli jest zwolnienie lekarskie, to tutaj nie ma z czym dyskutować i po prostu, no dziecko nie ćwiczy. Są inne zajęcia w tym czasie organizowane dla niego. Natomiast, ja myślę, że zjawisko ma chyba charakter podobny, jak za zwyczaj, to nie są jakieś tam rażące przypadki, z tego, co do mnie dociera, żeby robić z tego jakiś problem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy opieka medyczna, a więc pielęgniarka w te standardy wchodzi, czy to jest element poza tym?

· p.Ziarno – nie wchodzi dlatego, że to jest podpisywana umowa już z Narodowym Funduszem Zdrowia i my tutaj, szczerze mówiąc, nic nie mamy do tego. 

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli chodzi o materiał sesyjny, to mam pytanie do Burmistrza Jana Zielińskiego. W uzasadnieniu do zmian w budżecie mamy środki na wykonanie tzw. witaczy. Czy Pan Burmistrz ma jakąś informację, ile tych witaczy będzie, jaką one będą funkcję spełniać, czy będzie tylko napis „Chojnice”, czy jakieś tam będą elementy edukacyjne też związane z naszym miastem?
· p.Zieliński – ja bym nie chciał w szczegóły wchodzić. Bym bardziej poprosił tutaj przy okazji Pana Burmistrza, albo Pana Ciemińskiego, który te projekty tworzył i Pan Burmistrz je akceptował. Tak prawdę powiedziawszy ja jeszcze ich nie widziałem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a ile mniej więcej ma być tych witaczy?

· p.Zieliński – na wszystkich rogatkach, głównych wjazdach do naszego miasta mają być ustawione. Północ – południe – wschód – zachód. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli nie ma więcej pytań, to proponuję materiał sesyjny do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości. 
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2014r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia programu gospodarczego rozwoju Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia lokali,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ronda,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ronda,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa,

· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi.
Ad.3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – poprosiłem Pana dyrektora Jacka Domozycha, żeby nam przybliżył jak gdyby element związany z przegłosowanym przez nas na ostatniej sesji, na przebudowę w Gimnazjum nr 2 i Szkole Podstawowej nr 1 tego boiska i tego wejścia. Proszę bardzo, żeby Pan dyrektor przedstawił nam, jakie są szanse, żeby ten proces, właściwie ostatni, jeżeli chodzi o szkoły podlegające pod Urząd Miejski, został zrealizowany jeszcze przed nowym rokiem szkolnym. 
· p.Domozych – może jeszcze raz powtórzę zakres. Czyli rozbieramy całą nawierzchnię, oprócz istniejącego placu zabaw i budujemy bieżnię 60 m na dwa stanowiska, skocznię 
w dal, boisko trawiaste o wymiarach 40 na 20 m, to znaczy ono jest większe, ale to pole do gry ma 40 na 20 m, bo ono ma 48 na bodajże 26 m. Oświetlone to boisko będzie i cała nowa nawierzchnia i deszczówka, i przebudowa tego wejścia z jednoczesną przeprowadzką bodajże 3 pomieszczeń w środku. na życzenie Pani dyrektor. Ale to są właściwie takie kosmetyczne sprawy w tym zakresie, bo chodzi o wymalowanie tych pomieszczeń. Jeżeli chodzi 
o gimnazjum, to jeszcze jedna inwestycja nam wisi cały czas. To jest p.poż. To co zostało zrobione w Szkole Podstawowej nr 1 powinno być jeszcze zrobione i tu. I tak się zastanawiałem, jeżeli jakiś kurek się tam odkręci, to może od razu zrobić wszystko, bo to wymaga później malowania i byśmy to dwa razy robili, a koszt tego to jest w granicach 100 – 150 tys. zł, a potem będzie problem. Jeżeli już, ale to są póki co marzenia na razie. Rzeczywistość to jest 250 tys. zł i w ramach tego moglibyśmy, jeżeli się nic nie wydarzy, a wydarzyć się może, to, że w tym tygodniu otwieramy 3 przetargi: Malinowa, Asnyka i boisko „Modrak”, w zależności od tego, jakie tam będą kwoty burmistrz się zastanawia nad tym, czy jeszcze nie dorzucić do tego zadania, żeby zrobić to w 100%. No, bo można to podzielić. Moglibyśmy zrobić 
w pierwszym etapie to p.poż. z wejściem i malowaniem, i ewentualnie bieżnię i skocznię. Taki etap można by wydzielić i pewnie te 250 zł, może by nie starczyło, ale pewnie niewiele by brakowało, bo cała inwestycja, ja ją szacuję, bo kosztorys kosztorysem – opiewa na 1.800.000 zł, ale jak zacząłem sprawdzać ten kosztorys, no to moim zdaniem ta inwestycja kosztowałaby trochę ponad milion złotych (1.200.000 – 1.300.000 zł). Nie więcej, bo tu pewnych korekt dokonamy i ten kosztorys zbijamy. On dopiero niedawno do mnie dotarł i w związku z tym widzę tam pewne rezerwy. Oczywiście z nie ze szkodą dla jakości robót, ale po prostu, jak to czasem bywa, projektanci za bogato to projektowali. My to zweryfikujemy 
i takiego rzędu pieniędzy byśmy musieli się spodziewać, żeby to zrobić. Czyli krótko mówiąc, być może w piątek będę z burmistrzem rozmawiał, co dalej? Na pewno w poniedziałek na sesji będzie autopoprawka związana z tymi ofertami, które otworzymy. Coś tam trzeba będzie przesuwać. No i może też byłby czas, żeby to już zdecydować, bo mamy już połowę kwietnia, musimy ogłosić przetarg, chcielibyśmy to wykonać najpóźniej do końca września, jeżeli w całości, no to już jest pora, żeby wiedzieć jaki zakres robimy. Na pewno mniejszy zakres udałoby się zrobić w wakacje i 1 września, po tym pierwszym etapie można by otworzyć rok szkolny. Natomiast, jeżeli w całości, to możemy sięgnąć jeszcze po wrzesień. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu Pan wspomniał o etapowaniu tego zadania. Czy 
w momencie przebudowy tego wejścia nie można byłoby sięgnąć po środki z PEFRON-u? Przecież likwidujemy pewną barierę architektoniczną. Na ile jest szansa, żeby pozyskać środki zewnętrzne z innych źródeł, żeby to zadanie w całości zrealizować? 
· p.Domozych – z PEFRON-u na to zadanie nie dostaniemy środków, bo schody pozostaną, tylko w środku będzie robione. Tu nie ma jakby likwidacji barier, bo te schody i tak muszą być, jak to jest zrobione. Tyle, że będzie normalnie jak te pozostałe dwa wejścia, że będzie bezpieczniej, szczególnie zimą. Natomiast, jeżeli chodzi o pozostałe możliwości, to burmistrz jest w kontakcie z odpowiednim wydziałem marszałka, no i coś tam nam obiecano, ale póki co, no to takie „gruszki na wierzbie”. No, łatwiej jest budować i to, powiem szczerze mnie bardzo boli, łatwiej jest budować tego typu inwestycje na wsiach, gdzie tych uczestników jest dużo mniej, a pieniędzy dużo więcej. Między innymi wójt dostał teraz 300 tys. na „Jaskółeczkę”. Ale to są z programów wiejskich. Nie ma programów miejskich niestety i to nie jest dobre. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a z Ministerstwa Kultury i Sportu ewentualnie na tą bieżnię?

· p.Domozych – no właśnie mówimy o tym kierunku, ale póki co na razie żadnych oficjalnych informacji na ten temat nie ma. Czy będą te środki też trudno na dzisiaj powiedzieć. 

· p.Ziarno – wiem, że środków jeszcze nie ma. Natomiast uważam, że wiedza Państwa powinna na ten temat być, że jednak szkoły też zgłaszają swoje potrzeby, jeśli chodzi o remonty. To jest oczywiście „koncert życzeń”, jak co roku i jest to kwota niebagatelna, bo 1.168.000 zł. I każda szkoła to szczegółowo opisuje. Ja może tylko kilka haseł rzucę, żeby Państwa wprowadzić w temat. Jeżeli chodzi o Gimnazjum nr 1, to tutaj by planowali np. remont łazienek szkolnych, wymianę lamp na korytarzach, wymianę zużytego sprzętu elektrycznego, remont szatni dla uczniów, holu prowadzącego, remont szatni dla chłopców, również są zakupy o czym nie mówię. Gimnazjum nr 2 by chciało malować świetlicę szkolną, malować kuchnię, zaplecze. Szkoła nr 1 – remont powierzchni boiska szkolnego, no to już akurat wchodzi w to co mówił kolega, ale jest remont łazienek chłopięcych i dziewczęcych 
z wymianą wyposażenia. No, te łazienki rzeczywiście, by należało się zastanowić, czy tego nie robić, bo to tam za dobrze nie wygląda. Poza tym remont, malowanie kuchni, remont szatni przy świetlicy szkolnej, wymiana drzwi, remont szatni przy małej szatni gimnastycznej. Szkoła nr 3 – wymiana okien w pawilonie (kl. II – III), 30 okien tam jeszcze zostało, drzwi w salach lekcyjnych 4 szt., rolety by chcieli zakupić, malowanie ścian, wymiana oświetlenia, remont łazienek u dziewcząt i chłopców. Szkoła nr 5 – malowanie sal lekcyjnych, wymiana podług w salach lekcyjnych, wymiana glazury w natryskach uczniów oraz na schodach do piwnicy i wymiana drzwi w gabinecie pielęgniarki szkolnej, łazience, sali lekcyjnej – 4 szt. Zespół Szkół nr 7 – cyklinowanie i lakierowanie podłogi parkietowej na starej sali gimnastycznej, naprawa wywietrzników pod stropodachem, naprawa elewacji przy południowo-wschodnim narożniku i adaptacja pomieszczeń salki gimnastycznej na świetlicę. 
Oczywiście by należało szczegółowo to przejrzeć. Niemniej jednak potrzeby są i być może jakąś kwotę by się dało tutaj wygenerować, żeby coś zrobić, bo mięliśmy taką zasadę, że co roku za te 500 – 600 tys. zł robiliśmy. Natomiast w tym roku tego się nie da zrobić z wydatków bieżących. Taka jest moja opinia. 

· p.Zieliński – ja tak tragicznie bym tego nie widział. Na pewno jakieś niewielkie, skromne środki na te potrzeby poszczególnych szkół znajdziemy i po prostu cierpliwie musimy jeszcze dobry miesiąc poczekać. Ja nie mówię, że „koncert życzeń”, bo tutaj zawsze tak jest, że trochę „gruszek na wierzbie” szkoły chcą, ale podstawowe rzeczy i tak będą musiały być zrobione, poza wszelką dyskusją. 
· Radny Leszek Pepliński – chciałbym skorzystać tutaj z obecności obu Panów dyrektorów. Ja swego czasu, chyba jeszcze w poprzedniej kadencji, pytałem o oświetlenie w naszych placówkach oświatowych. Już kilka lat minęło, technologie się zmieniają i chciałbym zapytać, jakiego typu oświetlenie w tej chwili dominuje w naszych szkołach? Czy jest, nazwijmy je tradycyjne, czy są może jakieś nowinki oszczędne itd.? Może kilka szczegółów na ten temat.

· p.Ziarno – no, generalnie dominuje oświetlenie jarzeniowe. Są to lampy jarzeniowe, które są dobre dla wzroku, jeżeli jeszcze chodzi o kolor taki ten dzienny, taki bardziej może żółty, słoneczny, jak to mówią niektórzy. Na pewno jest to zdrowsze oświetlenie od tych LED-owych. LED-owych na ogół nie mamy, dlatego, że po pierwsze jest to bardzo droga instalacja, po drugie one wcale tak długo nie świecą, jak się mówi, a poza tym są drogie. Mniej pobierają energii, natomiast nie są zdrowe na pewno. Wprowadza się z takim żółtym odcieniem, ale to są potężne inwestycje i mi się wydaje, że dopóki to jarzeniowe się sprawdza, to ja bym tego nie ruszał. Są pilniejsze potrzeby. Taka jest moja opinia. 
· p.Domozych – natomiast, jeżeli chodzi o oświetlenie zewnętrzne, to np. tutaj będą lampy LED-owe i to wcale nie są takie potężne, bo kosztorysowo wartość całego oświetlenia to jest 80 tys. zł brutto. To nie są potężne pieniądze – sześć punktów świetlnych. I jeżeli chodzi o budowę oświetlenia również komunalnego, to już w tej chwili przechodzimy na LED-owe. We wszystkich dokumentacjach i dokumentacjach, które już robimy, to będziemy stosowali oświetlenie LED-owe, takie jak w parku. To znaczy nie takie, ale przykładem pierwszego oświetlenia właściwie LED-owego, to jest oświetlenie Parku 1000-lecia. 

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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